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• • ezu Marsz. Piłsud ki w , 

Magnaci i książęta przyjęli premJera 
niezwykle owacy,jnie. 

Endecja-pozbawlOlla swej żyły złotodajnej. 
WilnO, 26 października. 

.. Słowo" demosi z Nieświeia: W nie­
dzielę wieczorem przybył na zamek or­
dynatów nieświeskich min. Meysztov/cz 
i min. Niezabytowski oraz przedstawi­
ciele 
rodów SPOkrewnianych z RadztwJUatt;JJ. 

Przybył również wojewoda nQw~ro 
azki Beczkowicz, który zamieszkał usta. 
rosty nieświeskiego. Wszyscy przybyli 
obecni byli na raucie wiecz.ornym.. 

W poniedziałek o godz. 10.30 (a;,\o 
przybył przed kcści6ł w Njdwjeżu, 

gdzie spoczywają prochy Radziwitlów 
Marszałek Piłsudski 

społeczeństwa nie zwalcza namPętnle Marszałka Piłsud 
wielkie zaInteresowanie. sklego. 

Uroczystość udekorowania krzyżem Z inicjatywy wybitniejszych osobi-
"Virtuti Militari" sarkofagu poJegłego w stości z grona ziemian podjęto zabiegi v. 
r. 1920 rotmistrza śp. Stanisława Radzi- kierunku utworzenia stronnictwa zacho 
willa przez b. Naczelnego Wodza Mar- wawczego działającego samodzielnie. 
szalka Piłsudskiego została połączona ze Marszałek Piłsudski zostal poinfor7 

zJazdem ziemiaństwa mowany o akcji przygotowawczej, u-
z różnych dzielnic Rzeczypospolitej. znać miał celowość akcii ziemian, wi'-

fakt ten nadaje pobytowi Marszałka dząc w niej poważny kro~ do stabHiza-
Piłsudskiego w Nieświeżu cii warunków życia publicznego i poli-

poważne znaczenie polityczne. tycznego. 
W zapatrywaniach na zagadnienia Skutki uroczystoścl nieświeS'kich 1 

polity.;zne zaszŁy po przewrocie majo- wymiana opinji będą miaty pierwszo-
\\-"ym rzędne znaczenłe polityczne. 
w szeregacb ziemiaństwą polskiego po Narodowa demokracja opierająca się 

w towarzystwie pulko sztabu gen. Wie ważne zmiany. dotychczas na wpływach i środkach n.. 
"iawy prugoszowskiego, majora rez. Na zjazdach organizacji coraz czę- nanSr)wych sfer 71enrlaóskich odczuje do 

new ordynacja 
WybOrCZiJ. 

Poseł lnusi mieć przynaj - . 
mOle) 

6-klasowB wykształcani 
Z Warszawy donoszą nam: 
Przy~otowywany od d-luższego cza, 

su projekt reformy ordynacji wybor.ciel 
został def:eitywnie ustalony na konferen 
cJj m:n.str6w resortów politycznych. 

Projekt ten nie przewiduje zmiany 
zasad szcścioprzymiotnikowego gloso­
wan~a, a J~dynie 
znosi zasadę list wyborczych. wprowa­
dzająC slstem zgłaszall~ poszczegól .. 

Dych kandydatur. 
Glosowanie odbywać się będzie nie 

na zasadZie list lecz na zasadzie imien­
n",go glosowana 

na I.:and}'datury Indywidualne. 
Pozatem prcjekt rządowy zmiany or 

dyna.!ji wyborczei przewiduje daleko 
:dące przeksz1alcenic okręgów wybor­
czych. "Ot:ograija" wyborcza ma mieć 
na celu w p;crw5zym rzędzie 
n1\\;elowanle wpływów Iwitlun!styCZ­
nyclt w ośrodkach przemysłowych 
przez skombinowanie Okręgów mieJ­
skich DrzemyslGwnh z miejsldma nie­
przemysłowymi i wielskimi. co pośred· 
ruo uderza także l w part je wiejsk:e, 
ora:z; oslabieme wr,fywów mniejszościo­
wy;.:h na kresach wschGdnich. · 

Projekt ten wnies:ony ma być na fa'" 
dę m!n'~trc.w w kO(lCU przys~łego ty .. 
godnia. 

Jako cenzus dla prawa biernego WJ 
borczego 
wymagane ma być wykształcenile przy 
najmniej sześcioklasowe średnie lub trz)' 
letnia praca na stanowiskach fz~dowYc13 

komunalnl'clt lub społecznych.. 
Spornem jest, czy lata piastowania 

mandatu poselskieg-o upra\vniają do wy 
boru wedle nowej ordynaCji. 

Ponadto projekt przewiduje podobno 
że kandydaturę posIa musi podpisać stl 
wyborców danego okręgu. 

Swillalskiego, adjut. przyb. rtm. hr. Gor ~ciej zaczęły podnosić się głosy, tkliwie wyniki rozmów ł decyzjł w Nie-
cnoIskiego oraz rtm. hr. Potockiego, skierowane przeciw narodowej demo-,św!eiu. Turuk przyJechał do War-

Po nabożeństwie żalobnem odbyła się kracii. która jako ZwIązek Ludowo - Na Ziemiaństwo, tworząc samodzielną 
w krypcie dekoracja rodol'tY reprezentowała w znacznej mJe organizację polityczną, pójdzie do wy- BZIW)' 

krzYiem "Virtuti MIlitari'" :: inte:
y WiękS:';ł:=!~6: a Ob::,s!o~Ó:,:~:,.:I::ną ,f1::~d MU aby odpokutować grzecby 

s.J.rkofagu rotmistrza ś. p Stanisława , W polskiem więzieniu. 
!~:ZJp':i!t~a~~óąrYwp~~~~J r~mJ~~~i:y~O:~i Z2 bOJ-CiI przemysłowca DobranickiB"O Warszawa, 26 paźdz!ernf1tif. q = Znakomity fachowiec.. turek z dziada 
asyst10wal szwadron 27 pułku ułanów. I ł d~ ·ś d łód I • d k pradziada, P. Sft~ik ChabibuHn. kręcił 

Po uroczystości nastąpił odjazd na za staną II prze ZKlm są em o ręgowym. p!ecelki w niezup~lnie tureckiej piekar-

mek nieświeski, gdzie ordynat na Nic- I.,ódź, 26 października. I puścić portjernię.' Dl Pp' MkC!Jsk"ZkaJ tCnkih'era'
t 

1- J 
. . . i '. ~_.. . W t' h 'li ł o ' I u a ac rze e1'lle pracy. awan 

śW1ezu ks. Albrecht Radz WIU podenno- Na wQlKalldZl~ łód21lu:go sąd~ .o'~ręgo ej. c ~l ki. • sowal na inkasenta, a ponieważ nie był 
wat gości obiadem. Pierwszy toast wego malazła SIę w dniu dZJS1e)szym JabJ<!)ńs~~ił do ~i:an~ewolwe:r II PfZygotowny do tak trudnei misji, zlek .. 
wzniósł ks .Alhre{;ht Radziwiłł dziękując sprawa St . ł J hl ńskfego Dobr~ru:k~ nie zdą!Ż~ł na~et krzyk-' ka przewróciło ~u się. w .głowie. . 
Marszałkowi Piłsudskiemu za przyby- m-edu~aw=:~~b:tnika fabry' cz:n..&-. nąć i padł trupem na miejscu. I ćRrozporządzatJąc dućzemodli suma!l1i, n~e 
. N . k J R d' ·tł . .6. . .... 6""· • . • • m g- Się pows rzyma zaCIąganIa 

Cle. astępme s. a~usz a ZIWI 0:- kiory '! 1.:?CU bleząceg'o r,oku Po C'h~ili :Z:Ja~''1!a 'lę zawezwana "pożyczek" u siebie samego, wreszcie 
dynat na Olyce wzmósł toast na czesć zastrzelą przemy~ł()wca Józda Dobra- przez port]era pohcJ,a. zwędził pryncypałowi palto. zdeiraudo-
rodu Radziwiltów. Blckiego, Ja=łoński oddał Slę sam w ręce przed wal 500 złotych i ucle!;ł do Turcji. 

Z kl " b lt M l k P'l- d wsp6łwłaściciela przędzaLni .,Bracia Do sławicieli władzy, zachowują<: się zupeł Poszkodowany p. Cukier zamcldo-
. o el za ra g 'os arsza e l:sU bram'Ccy", mieuczącej się przy wlicy Ce nie sp ok oj'11li e. wal władzom. Rozeslano listy gończe j 

SkI podnosU\·c giełnian.ei nr. 89. Sprawa o zamordowanie Dobrani'C- na tern się SkOliCZylo. 
zasłu!Y1 rodu RadzIwiłłów Mord ten swego czasu odbił się gło- kiego wywołała poruszenie zarówno w Po roku przyszedl do p. Culdera list 

" ~ śnem echeul w calem mieście. sfera.:h lfoboŁnic'zych jak i przemysło- ze Smyrny. 
t wspominając o swym adjutancie. Jabłoński został pozbawiony pra<:y w wych, kt6re w cLniu dzisIejszym zgroma- Lekkomyślny inkasent zapowiadał 

Wreszcie glos zabrał prezes zarzadu fabryce dwa miesiące przed popełm.ie- dziły się licznie w gma<:hu sądu ok:ręgo rychły powrót. 
organizacji państwowej pracy zachowa niem zbrodni, ulegają<: ogólnej redukcji. wego. I rzeczywiście wrócit Znienacka zja 
wczej ks. Eustachy Sapieha, którego o- 12 lipca r. b. Jabłoński z,iawiwszy się Skład sądu jest nasŁępu1ący: przewoo wit się wczoraj w 3-cim komilSarjacie. 
tirzYk w fabryce zwródł się do Józefa Dobra- niczy wiceprezes sądu okrę·goweg-o B. Był bardzo wzruszony, z truduością wją 

nickiego w sprawie uzyskania ponoWlIlie Witkowski w asyście sędziów Wileckie zal myśli. 
"Niech żyje Marszałek Piłsudski" posady. - go i Moczulskiego. Z opowieści turka dowiedziano się 

IX>dchwycony zostal prz.ez wszystkich . Dobrani'cki odpowiedział mu, i'.ż ni<: wOSkada .prokurator tabińslci, broni rzeczy niezwYkłych.. . . . 
obecnych. te; sprawie llIie mOŻe uczynić i chciał o- mecellas dr. Fi,ob:na. Oto po okradzemu właŚCICiela ple-

. -:0: karni, p. Chabi'bulin osiadł w AnatoUi i •• .. 
Wyjazd Marszałka Pilsudskiego do 

Nieświeża wywolał nietylko w kołach 
politycznych. ale i w szerokich sferach 

zu • 
SnieżYCB utrudniły ruch pociągów. 
. Ostra zima w całej Polsce • 

wziął się do pracy zawooowej. Powo­
dziło mu się nieźle, ale głos sumienia nie 
dawał spokOju. 

Pewnego razu pokazał mu sie we 
śnie święty prorok i rzekł: 

Niedoszły zamach 
- Saliku, wrÓĆ do Warszawy. Mu. 

sIsZ odpokutować za grzechy. 
Warszawa. 26 października. ł Szereg ,po<;iągów na szlakach. wio- Senne widzenie tak przeraz~o turka, 

Mimo, iż jeszcze mamy przed sobą dących iż postanowił oddać się w rece władz 
spory s~mat iesi~ni kalendarz?wej. w w stronę WarsZtłwy z Z3lZłębi węglo- polskich i uczciwie odsiedzieć kare w 

n~ premiera iapolliskiego. całym memal krajU .zima dała SIę odc.zuć wych i Krakowa, ule!1;ło mnile~szemu lub więz:ieniu. 
Tokio, 25 października. nocy ubIegłej i w Ciągu dnia wczormsze większemu opóźnieniu. Życzeniu stało się zadość. Komisar 

Polic]'a areszrowała w~~~raj m:oderro gO·\'lT połudnI'owo _ wschodnl'CJ' połaCI' N ib d" póź·t . poc'''g'' jat 3-ci spisał protokul J zamknął p. Cha ~ 'v aj. a~ Zlej s m y ~l~. .1"\ 1. z bibulina w areszcie. 
Włóczęgę. przy którym ,mall'z:oilo szt\'- kraju dały się odczuć przymrozki, w KatowlC 1 z Krakowa. Opozmente nastą-
let i list zaadresowany d" prl!mj~ra Wa" Pilisku zaś, Zakopanem, Lwowie i Sar- piło na mlcinkach pod Katowicami, pod 
katsuki z żądaniem. aby podał się do dy nach spadł obfity śnieg, Sięgający do Lu ł.azami i Maczkami, gdzie śnieg spadł 
mIsji. bclszczyzny. t1ajGhficie.i. 

Aresztowany zeznał. :i chciał przv Największy jednak śnieg spadł w za \V ciągu dnia ruch wyregulowano i 
wreczaniu l'istu zamordowclć pr~mjera. ~lębiach węglowych, gdzie w ciągu no- następne pociągi na szlakach dyrekcji 
gdyby tenże ciał odpowl~dź (,dmow~l(l. cy ubieglej panowała śnieżyca i zadym koJt>jowych katOWickiej, krakowskiej ł 

Władze policyjne sa zdania. iż zacho ka. Warstwa śniegu była miejscami tak warszawskiej odbywał sic bez opóźnie 
'cizi tu wypaek nienorma.ii1o~~i UmVSłG-j [l uba, że zahamowa~a na czas dłużs:r.y IIb, 
we) zamachowca. szukająceg..} t~ drogą ruch pociagów, do cze~o się przyczyni- ~l1ieg w dyrekCji wilenskiej nie spo 
rozgłosu. ta również gęsta zamieć. wodowaty przerw i opóźnień ruchu. 

Kurs dolara. 
W drJu dzisiejszym przed południem 

na rynku walutowym w obrotach pry­
watnych kurs dolara wynosił 9.01 i pól 
w płaceniU i 9.03 i pół w zaofiarowaniu. 
Tendencja nieco mocniejs~ Materjal1( 
znaczna ilość., 



ttPOZV1ólcie nam 
robić interesy". 

Taki ,jest sens 
milnilasfu IinQDsjary 

świata . . -.-
Realizacia manifestu znisz­
czyłaby wytwórczość 

polską. 

Ogłoszony manifest finansistów sZ'c­
snastu państw, jest wydarzeniem pierw 
szorzędneog znaczenia. Podpisali go wy­
bitni finansiści całego świata. 

MartJifest pojęty jest w myśl objaśni e 
"la Cecila W. Jacksona, jako ,.wezwa 
nie do usun'ięcia ograniczeń, przeszkadza 
jących tak poważnie handlowi", ma jed 
na'k treść znacznie głębszą, ukrytą prd 
pokrywką tego właśnie rzucającego się 
w oczy bezpośrednio celu. 

Manifest jest wyrazem politylci', na któ 
rej tory Anglja weszła zuaz PO pokoju 
wersalskiltL 

Książę KAROL rumuński, który pojednał się z rodziną ł odzyskał prawa 
następcy tronu, 'w aucie konstrukcji rumuńskSego inżymera CONsf ANTI­

NESCa (na lewo). 

- , 

~'lię<uynarodo'we biuro pracy w Gene­
wie wydało lIOwe marki pocztowe z po.. 
dobizną odkrywcy bieguna f. N ansena.. , 
Dochód ze sprzedaży marek przeznaczo­
ny jest na uoiekiJi.erów z Rosi i Armenii 

,.. • o , .. tE """''''H&&M • et ••• , •• , wg ,-,.iet.! 'M'" ....... _ 

Rewolucja w biurach i kancelarjach! 
"MaszynizacJa biura" zmienia zupełnie system pracy, 

usuwając w cień "księgi", pióra 
i ... buchalterów. 

W niek~órych państwach "maszynizacja" została 
. już wprowadzona. 

Ostatecznie przeclet Angl}a zaa'ngato 
wab się w wojnę dla celów nj,e ~eal­
nych, a bardzo realnych, nic Więc dziw 
nego, te zaraz PO wOjnie AngIJa wyc1ł.\g 
nęla ręce po korzyści, a cała ptj!}:'yka 
traktatowa Anglii szla w tym kierul'1ku, 
teby traktat wersalskI' nie przeszkadzał 
regeneracji gospodar~zej Europy, w kt6 
rei AngIjj przypadłaby ro!cl oc'Zywi~cie Bez S'ZUII1nych haseł, walK, er nawet k6w. Trzy osoby są wstanie wypełnić I w)rch, rejestracyjnych, buchalteryjnych' 
w"ększn. nii prze·l v:o!na, ze w7.~kdH bez rozlewu krM. jaki o(owarzyszył tę samą pracę, Jaka wymagała udziału, i i1mvch. Ministerstwo spraw wewnętrz 
na - chwilow~ przYllajmD:j~ - flama- wprowadzenIu maszyn do przemysłu, t5-tu osób. uzbrojonych w pióra, ołówki nycb pracuje wyłącznie, posługlljąc się 
We Nlem~e.... dokonał się przewrót, prawdziwa rewo ślęczących uad "włelklemi ksle2ami'". I "maszynizacją biura". 

. . ,_ , nł • lucJa, dotycząca miljOnów urzędników Owe maszyny biurowe zmuszają W Holandji prz.ebudowano biura u. 
Cala polltvl;a a!l&leJsK~ 1"0 "'"'Uj e 5Z13 blurowycb wszelkich kancelistów. skry również do stosowania w biurach i przed rzędów celnych i przystosowano do no 

Pc Iłnj! um7'od.:k')v,neg:) libcral!zmu, kt6- bów, plsa':czyk6w, pracujących w mil- sł<'biorstwach naukowych metod organi wych warunków pracy, a w Szwecji 
ft'gO. nowy l~'~m~t!t .~form?t~~ ~.Od~Z~~ fonach błur i urzędów całego świata. zacj! pracy. Każde wielkie biuro, czy wi<.'llde biura ubezpieczeń zbudowały no 
SW~legO p~. y,U w e""e w • er .'1.~ e (, n. Przewrót w biurach, :z,namionuje dal- bahk będzie musiało organizować swą W~ gmachy dla nowego typu biur. 
~nr.'lelski i r(·\\,lIY wsp~łpracl)wn'k LI?)' sze głębok'i'e przemiany nawet w adml- pracę wewnętrzną w taki sposób, aby Wszędzie oszczędności, wynikające 
(fa ~.eor~e a i~!·{·~~S; .... o~ta;~~~" ~n~.:a nistracyjnych metodach całych państw, prz~ minimalnej zatracie czasu otrzy- z nowego sposobu prowadzenia biur, o-
prze lCZ~ a"s\;; !;O\,;.1: co ,.0 l- (J ~,o~ C. T~ nietylko przedsiębiorstw handlowych. ma~ maximum wydajności. kazały s~ę ogromne, przerastając nieje-
genra.CYldnv ... h:~ em!eC w :ym sens.e, te Zasady naukowej organizacji pracy, Zwykłe metody systemu Taylora pod dnokrotme wszelkie przypuszczalne prze 
tch me ocen 3. większych organizacji, zatrudniających dają każdą pracę fizyczną ścisłej anali- widywania. 

Bo oto, Jak: \\70~ z ostatnIeJ konfe~ "tayloryzm", przenikają do wszystkich zie, badając każdy jej etap. Oszczędno- Ta ,,rewolucja biurowa" dokonała się 
·rencjj przemyslr'Vvc6w illf1!o!iclsk!ch r n:e większych organizacji, zatmdniających śd v..'ynikające z zastosowania nowych z taką szybkością, a w wielu państwach 
bńecki'ch, ta właśme zdo()lność rozwoju tysi'3,ce pracowników. Zmieniają one wa met(ld pracy są doprawdy olbrzymie. przyjęła tak wielkie rozmiary, że obec­
przemysłu nIemieckiego napccz:ła angli runki pracy, usuwają niepotrzebną stra Dzięki nowym metodom, wielki ma- nie międzynarodowe biuro prac:y przy 
kom sporo strachu, nłemn':ej takte po- tę czasu, błędy, pozwalając przyŁem na gazyn paryski, "Samaritaine". rozsyła- Lidze narodów projektuje stworzenie 
rozurnineic stałowe nfemlecko - francu- podwyższenie pracy zarobkowej, przy Jąc\' co miesiąc przeszło 300 tysięcy ka specjalnego instytutu, którego zadaniem 
,kle. zmnieiszenht zobytecznych jut pracowni talogc'lw. skrócił o połowę ilość godzin będzie wypracowanie takich norm, któ 

Tak. wfęc po '\\"oJnte wśr6(f Ctd'en;I'a fI- k6w. ' potrzebnych dotychczas dla WYkonania re pozwoliłyby 11111iejszym biurom i 
aan!istów całego świata do współpracy .,MaszynfzacJa bIura" poctąga za sobą tej prac}·. przedsiębiorstwom na zastosowanie no 
wyłoniło się Jednak sporo trudnośct w przedewszystkiem ogromne zmiany w Zagranicą rządy służą przykładem wych metod pracy, bez zbyt uciążli­
robfeniu ~eniędzy. Manifest finans:st6w wyglądzie zewnętrznym dotychczaso- prywatnym przeds~ębiorstwem, wpro- wych kosztów na nowe "maszyny biuro 
głOSi poprosru: "pozwólcie nam robić in wych urządzeń i lokali b!urowych. Pe- w.adl(lj,~c nowe metody b!urowości. W we". 
teresy!". ' dantyczny krótkowzroczny buchalter na Nl<;m.:zcch w bardzo wielu urzedach Starzy zasuszeni buchalterzy, pisar-

T 6 "6 (lo -n.. " !'. wysokim taburecie włoży wkrótce bluzę pUlIstwowych wprowadzono "taylory- czyki miljona biur... trudno trzeba sit' 
o jest w pOW'!" t I'VIU,yi>lllOŚtj - mechanłka. Wielkie "grossbuchy", do za.:l~··. przy pomocy maszyn rachunko- będzie przystosować i do tego._ 

Nacisk polotony jest głównłe na prze- których wpisywał ręką tysrące liczb, zo -=0: .. 
szkody w handlu. "Liczne nowe granice staną zamienione ruchomemi kartonika­
wstaJy wzriiesione". A więc tęsknota d~ mi, ułatwiającymi obliczenia i kontrolę. 
dawnych stosunków! Oto zasadaic7.Y Przyszedł też kres piórom,róinokolo 

motyw tego elaboratu, z kt'órego przebi rowym atramentom, ołówkom, gumom. 
ja niezadowolenie z nowych 2Tanic furo Maszyny, n~elci'edy dość dute, p.odobne 

Nie wolno tańczyć wIliedzielę! 
Ale całe szczęście, że w Amsterdamie. 

py. do rot'acyjnych maszy'11 drukarskich, wy Od kilku tygodnI stolica Holandj,i Am nak skutek. 
Ten' pseudoIiberalny manifest ma cel konywują pracę na owych kartkach, sterdam jest tak wzburzona. że kto wie, Jeżeli mieszkańcy Amsterdamu omal. 

t j • kI iikuj d uk .' czy nie wybuchnie tam .pra wdziwa re- że nie wywotali rewolucji o tańce. cM-
""sny'. ochronI> finansl'ery AnglI'I', N:,e- sor u ą Je, asy l a, r Ulą maszyno 1 ł b d 
1'04 .., wo ucja. Burmistrz stoiicy zakaza na v opiero zrobić musieli mieszkańcy 
miee i Francji (względnie i Stan6w) prze wym drukiem. niedziele tańców. Co zaś najbardziej Pittsburga w Sto Zjednoczonych? Pitts-
ciw próbom tworzenia samoistnego pne Pod uderzeniami takiego pianisty-rach gniewa zwolenników tańca. że we wszy burg jest stolk~a purytanów. a ci wpa:lli 
mysłu w państwach nowych i rozbijaniLt mistrza, w przeóa,gu kiJoku minut meta- stkich innvch miastach liolanuH tat'1clY':: na pomysł. mogący' burmistrza Amster­
w ten ' spos6b dążności wyiej wyroi'enio- lawa klawiatura daje wyniki obliczeń wo'lno bez ograniczeń. jeden tylko Am- damu w koz'i róg zapęJzić, Oto wyg;rze 

l d 600 l b sterdam jest tak pokrzywdzony hali oni jakieś prawo z r. 1794, wzno-
nych pańsrw do supremacji nad tmei ",la przesz o 500 o 'icz . Co skłoniło pana burmistrza do wy- wili ie2:o ważność i ogłosili. że. w ni~ 
~ni'e nowe mł. Nowe te aparaty wymagają nietylko dania tak srogiego zarządzenia '? I~ozu- dziele w Pittsburgu wszystko wog61e 

Id j t f "tkw' d" nowego personelu, ale i nowej architek muje on tak, Taniec wo~~óle jes~ grze- ićst zakazane. Od 12 w nocy z sohoty 
'. eaes pros a, 1ąca ~a .me wszy tury gmachów biurowych. Zamiast po- chem; sześć dni powsz.ednk:h pow'nno na niedziele w ciąll:u 24 godzin !Ii~ ,vnlno 

stklch obecnych konferencJi mlędzy mo kro... l' h li n cI ' . t h na grzeszenie wystarczyć. a mcdz.:eln. p.> l ~rać ani w tennisa ani w piłkę l'OŻrJą ani . . .. i vo'. po ozonyc na cz y l plę rac • I 
ea'rstwaml: oSIągnąć porozumIenie m ę~ b 'k d • b' t h dl 1 winna być przeznaczona na ro:lmyśla- ~ chodzić do lokalów takich, jak tentr czy 
'dz lir l k"'- ł I ' b an " czy prze Się lors wo an owe Dę nia. nie zaś na chodzenie PO dane ngach. I kino. br. sa one i tak zamkr,i .. te. nie mo-

y czynu am e ~orn cznym tyc ~o da p.oŁrzebowa'!y wielldch sal dla ma- .. I t· "'t ń ć b ci . • ." , ,. 
carstw a wSZystkiM nQwym narZUClć '7 • • .; ., ;. To stanOWisko burmIstrza w7hurzyto ::;a ez" a czy. o anCl11~1 sa rowllle:a 

J O<t h J SZlll bIurowych. ZmleUla s·ę r6Wt1H~Z l całą ludnością holenderskiej stoHcy Na I zamknIe' 2. 
swo ą gosp arczą egemoli ę. stosunek zarobków do pracy. wet uczeni, którzy nigdy o tańcu nl~ m;' Przy' wydawaniu t~Jl:O tozporzt\dze. 
Równałoby się to zupełnemu podważe Tradycyjne miesięczne pensje, pn.y śJeli, buntują się pneciw burmistrzowi: nia mal(sŁrat Pjtt~burI{a kierowa,: si~ 

iriu wytwórczoścI polskiej. Polska bo~ owej pracy w przyszłych biura'cn zost;t- ,I w pism~ch nic teraz nie. piszą ~ pol;ty~~e : myślą.a~e!:>v ni~dziel?y. odp~zy~(!":{ de 
wIem w myśl ideałów tego maniiestu, ną zastąpione premjami za szybkość i o rozbOJach: m~rdach I, złO~Zlejstwa~h, pr0'Yad2.lć do ]a.knal'Ylf~ksze, do.:)kona. 
musiałaby otworzyć swoje granice orodukcyjność pracy. bo w~zystklch mteresu;;~. Jedna tvlk~ łOŚCI. A rozporz~dze~la ~dnośne .54 ta~ 

. . . .. sprawa - protest przeCIW zakaZOWI surowe. że za ukazame Sl>ę z rakct~ ~ 
wszystkIm wyrobom obcym i pogaSIĆ Maszyny rachul1kowe Sk.racaJ:ą wyb;t burmistrza Amsterdamu: Cekawą rzecz l ręce czy!. pUka. ~ si~ odrazu uo wił 
ognie pod ogniskam3J swych fabryk. nie kadry dotyc~C".tasowych pracowm- czy te wszystkie protesty: odniosa jed- zienia. 



- Czy trudno Jest malować moją 
twarz? .. 

- Wymalowana już Jest, muszę Ją 
tytko skopjować ••• 
m • iMb 

p v ,., ~ IQ' e r. '" .",..,." n ł .8tr. 

W s'dła sprytnej oszust!<i wpadła naiwna kob'ecina, 

kłór' za wsz9:tlk cenę . ragnę a dzyskać serce ęża. 
Łask. 26 października. Zrozpaczona kobieta udała się do są! z tytun~m l dała mężowi w faic.e po. 

Maria Wiew;órowska. zamieszkalasiadek po radę. Debatowano. debatowa palić. 
we wsi Turbiny. łas!deg-o powiatu, za- no i wreszcie oświadczone}, że Ignacy - Wtedy. kumo. zacnie pluć. plu,ć. at 
uważyła. że mąż jej Ignacy. od pewne- uległ urokom. urok z serca wypluje - z wielce poważ 
go czasu dziwnie zaniedbał się w swych _ Trzeba uroki odczynić. a zn'Owu na miną orzel{ła iedna z sąsiadek. 
obowiazkach małżeńs!dcb. Tedy Wiew iórowska udała się na 

l ł serce je~o zwróci się ku tobie - radzi- t dl d Na skute{ tego niem; ego spostrzeże- ly kumoszki. Lecz J'ak odczynić uroki? wyprawę po WtOSY a o czynienia um-
nia poczęła g-o śledzić i stwierdz.' la, że ków. 
niewierny maaon k ma kochankę w I oto poradzono naiwnej kobiecie, Nie miała z tern wiele kłopotu. B2Z 
iednej z wiosek sąsiednich. by włosy z ~łowy kochanki zmi . szala ceremonji przychwyciwszy dziewczYllę 

Odgryzł uH (bane; Cl " C n a. 
na drodze, złapała ją za łeb i wrzeszczą 
cej wrucbo1dosy wyrwała pęk włos6w. 
Że tam przy tem było trochę hałasu -
to głupstwo, ale zdobyla co trzeba de 
odczynienia uroku. 

Postępuj(~c tedy dalej według recep· 
ty sąsiadek. włosy jego kochanki dala 
mężowi do palcnia z machorką. Lecz 
ten poczuwszy wemUosiemv swad, 
zwymyślał babę, a fajkę odrzucił. Okropna zemsta 

zemstę o~zpecił 
na 

-:0:-

degenerata, który pr~ez 
młodą przystojną kobietę 
całe życ~e. 

Na nic się tedy zdały jei zabieg-i. 
Ale g-łupia baba nie zraziła się niepo­

wodzeniem. 
A posłyszała właśnie, że w sąsiedz­

twie bawi sławna odczyniaczka uroków 
Co tchu tedy udała się do nicj. 
Ta ostatnia zastosowała inna meto .. 

..-:0: dę ... 

Z l k 2 I t ,. k" .... - Ody wasz chłop pójdzie spać przy 
OS a s azany na a a ClęZ lego WięZIenia. nieście mi Jego przyodziewek i buty, a 

Już Ja tak zrobię, że "dzieucl1a" ze wstrę 
Łódź, 26 października. 

Przechodnie Placu WolnOŚCi byli pew 
lego dnia świadkami niebywałego wy­
padku. 

Do jakiejś młodej. przystojnej niewia­
sty zbliżył się przyz"Waicie ubrany męż­
czyzna. który objał ją w oczach groma­
dy gapiów : ugryzl w nos. 

Z ust niewiasty wydarł się nieludzki 
okrzyk bólu. Ponieważ napastnik nie 
chciał jej wypuścić z ramion, kilku świad 
k6w tej dzikiej sceny wystąpiło w obro 
nie napadniętej. 
Poszkodowat'ą zajęło się pogotowie, 

~rórego lekarz stwierdził, iż degenerat 
odgryzł jei część nosa. 

Zemsta radysł, 

Takiego sranu dlużej znieść nie mo­
glem. to też zd.ecydowatem SIę wresz­
cie zemścić się na niej. 

"łłapastował mn1B !" 
W charakterze świadka zeznaje P0 

szkodowana Jadwiga Ledwosińska. Jest 
to młoda blondyna, oszpecona przez 
brak części nosa. 

Ledwosińska opowiada przed sądem 
iż Stempor napastował ją stale. 

go wpuszczać do n~s, krą~yt stale po po tem uciekać będzie od nre20 - pnJeciła 
dwórzu zaglądając przez okna do nasze zdradzanej małżonce. Nabrała Wiewió-

" rowska otuchy. 
go parterowego mleszkal1la. Podczas silU zabrała mężowskl.e g. 

Pewnego dnia spotkał on na ulicy branie i buty l zaniosła "wróżce". 
mego brata którego zaprosił do knajpy - Przyjdźcie jutro rÓWllO ze świta­
i poczęstował wódką. Gdy upił się, rzu niem, bo dopiero ~ ~ółnocy D:I~żna, od. 
ci! się na brata, bijąc go nielitościwie tak czynM uroki - OSwta~czyła Jej wlęd~-
I'Z' restaurator a l d ma. odebrawszy przymeslone przedIUlo . . z wezwa o pomocy po- ty. 
łlCIę. Z nIecierpliwością oczekIwała WIe--

Po kilku tygodnIach, podczas kt6- wlórowska rezultatu swoich zabiegów. 
ryc h nie widziałam go ani razu, spotka Sciśle w oznaczonej porz~ stanęła 
lam go na placu WolllOści. Rzucil się na pr:zed domem, ~ którym chwilowo za· 
'. l' t k 'I.' " • mieszkała wrózka. 

_ Nie lubiłam go i nie chciałam się mme I ugry z mme aSluue, IZ stracI I Któż Jednak opIsze JeJ przerażenIe. 
nIgdy z nim spotykać. lecz mimo to przy łam przytomność. gdy na pytanie o wróżkę, odpowicdzia 
chodził do mieszkania. czyniąc mi naj- Po zbadaniu kilku Innych świad- no Jej, że ta nocą opuściła wioskę. Rzecz 
rozmaitsze propozycje. Gdy pewnego ków, zeznających zgodnie z aktem o- Jasna. oraz ze. sprytną oszustką zniknę 

k .. b ł ł k d lo ubranie męzowskie I buty. 
dnia usiłowałam zerwać z nim ostatecz s arzema, ze ra g os pro urator r. W ten sposób miast odzyskać serC6 
nie, obrzucił obelgami mnie i moją mat- Markowski; który w swem przemówie-I męża zaprzepaściła jego garderobę. 
kę, której groził pięściami. Wskazałam niu domagał się surowej kary dla oskar Minlo to d!a niej na~er przy~re na-

Po nałoźeniu opatrunku przewieziono mu wówczas drzwi. Stempor opano- żonego. stępstwa. M~z pozbaw~on'y odzle~y w 
tą do domu I· . kt . . 'I' ,. Obrońca oskarżonego mecenas Ko słusznym gmewle dotkhwle skarCił mał . '. . l wany WSCle tOSClą rZUCh Się na mme l - żonkę 

Ja~ ,ustaliło śle.~zt~~ do napadnIęt~j. ugryzł mnie w ram:ę. bylifIski stara się udowodnić, li Stem- II!Urt!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!~!!! 
JadWIgi LedwosmskleJ, zalecał SIę A t t d' w da aty por J'est sadystą degeneratem którego ": wan ury ego ro zalU Y rz I . , 
od rlłuższego czasu Aleksander Stem- się kilkakrotnie i kończyło się zawsze . należałoby skierować do szpitala dla 
por. ,. . .. na tern, iż Stempor gryz.ł mnie, wobec umysłowo chorych. 
Ledwo~'n~ka Ole 7h~lała Się z nim s~o 'I· czego rodzice wyrzucili go z mieszka- Sąd wydał wyrok mocą którego Stem W 

ZYWiI pochodnia. 
tykać to tez mlodzlentec napastował Ją 'a por skazany został na dwa lata wi"zie-r nI . ... 

domu nr. 68 przy ulrc 
PrzolQzd. ~zę5l!1() na u ICY. Ponieważ w końcu matka przestała nia z pozbawieniem praw. 

Spotka wszy Ledwosińską na Placij 
Wolności postanowił zemścić się i ugryzł 
tak silnie w nos, iż oszpecił ją na całe ' 

życie. 

--:0:----

''''łotkiem rozpłatana czaszka. 
Bestialski nallad bandYCki w Lublinie. 

Lódf, 26 patdzlernfka. 
Zamieszkała przy ulicy Przeiazd 68 

niejaka Marianna Szymańska.. nic mo· 
~a.c rozpalić ol{lIia. oblała mokre drze· 
wo naftą. wskutek czego z pieca buch· 
nęły ptomienie. które ogarnęły przera, 
żoną gospodynję. 

W dniu wczorajszym Stempor znalazł 
się na ławie oskarżonych sądu okrel!owe 
go. który sprawę tę rozważał pod prze 
woonictwem sędzde~o KQzłowskiego w 
asyście sedzióv,. Wilkowskiego i Karpo-

Lublin, 26 października. I tych. które Nasialski posiadał w port- Szymańska w jednej chwilli zamieni· 
W dniu wczorajszym w godzinach felu. la się w żywą pochodnię. Przeraźl :we 

wieczornych na przedmieściu Lublina Dopiero w godzinach rannych, miesz jej krzyki usłyszeli na szczęście sąsie· 
wydarzył się bestjalski napad rabunko- ka.ńcy kamienicy w bramie której wy- dzi. którzy przybiegli z pomocą. 
wy, który w całym mieście wywolał o· darzył się napad. znaleźli leżące na bru W ciągu kilku minut zdołali oni uga. 

wieza. 

MUS-al8m f~K POSf:apl-Ć I'" gromne porusze!lie. . ku ~ialo łakieg?~ mężczyzny. o czem sić płQnące na niej suknie, jednakże Szy 
t,I" II· Ił • Do powracaJącego samotme do do- powladoml'li poltcJę. mańska doznała wskutek wypadku tego 

mU 45-letniego pracownika biurowego Nastalskiego w stanie beznadziej- cięższych uszkodzeń cielesnych. 
Oskarżony przyznał się do winy. Józefa Nastolskiego zbliżyli się na ciem nym przewieziono do szpitala. Przybyły lekarz POg'otowia kasy cho 
- Musialem tak postąpić - mówi nej. ulic~ce dwa} j~CYŚ, oS,obnicy, którzy Energiczne poszukiwania bandytów rych, stwierdziwszy dotkliwe poparze-

rrała ze mną w kotka i w myszkę. Led- zaządah wydarua Im plemędzy. nie przyniosły dotychczas pozytyw- nie całej twarzy, rąk L ramion. udzieli" 
'\\·osińs·ka drażniła mnie stale, at wresz Ponieważ p. !'ł~stalski nie chciał im nych rezultat6w. jej pomocy. 

wręczyć gotów~ l pocz~ wzywać po- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ oie sLTaciłem panowanie nad sobą. Kilka mocy przechodniów. bandYCi zakneblo- = a 
krotnie. gdy przychodZiłem do niei, nie wali mu usta, poczem wciągnęli go do 
choiała mnie przyjąć. tłumacząc się. że bramy jakiegoś domu. 
njema czasu. A ja wiedziałem, ii wów- Nastalski począł się szamotać z 0-
czas bywał u niej kochanek! Pierwszym pryszkami, usiłując wydostać się na u-

licę. 
ama-ntem jej był jakiś żołnierz, kt6re~o BandYCi nie ·moga.c dać sobie z nim 
ponuciła po kilku tygodniach, posyłajl\c rady postanowili go unieszkodliwić. W 
mu w liście sznurek, by s>ję na nim po- tym celu jeden z nich zadał mu cios 
wiesil. młotkiem r.elaznym w głowę. 
Następnym z kolei był jakiś muzykant Nastalski z rozstrzaskaną czaszką 
6 . l d "1 6· stoczył sie na bruk. 

1ft rym mnIe sta e razm a m Wląc, Zbrodniarze opanowani szalem nie 
it gra jej na rozmaitych instrumentach, zadowolnili się jednak tym rezultatem i 
cugo ja nigdy ~1e nie nauczę. Pewnego . zadal.i mu j.;szcze kilkanaście uderzeń 
dnia gdy przebywała z nim w swem mle Ilornami i !!1totka~i. 

• . , Gdy onara ZWIerzęcego napadu stra 
s7kanJU, zamknęła okienmce. bym nie eila przytomność, za}ęlH si~ rabunkiem. 
JllÓd jej zobaczy t. LUDem wrodniarzy padło 500 uo-

Robotnik pod kołami parowozu 
Straszny wvpadek pod O"łkówkiem 

Lódź, 26 lJaździernika. I row6z chciał ~;ię comąć, lecz było ju:! 

S d . dł' ZJbyt późno. 
. tra.s~~.y, wypa ek wr ;trzy 5J~ w Nieszczęśliwy robotni.k dostał się pod 

druu dZl'5leJszym. o godZInIe ?~~eJ ra,: koła lokomotywy, którą maszynista na~ 
no n~ torze kolejowym w pcbhzu stacJI tychmiast wstrzymał. 
Gałkowek. Gdy wydobyto go zpod kół parowo· 

Prze-chodzący p.rzez tor 21"!etni robot zu dawał słabe omaki życia. 
mt\c kolej'owy Władysław Zrobek nie Po udzielen~u pie~zej pomcx:y Zroh 
zwrócił ~wa~i na sygnały ostrzeg'\wcze ka przewieziono do Łodzi, gdzie pogoto. 
mane~ruJącel lokomotywy i kroczył I wie zebra~o, .g? do s Ztpit a la . św: .Józefa. 
wzdłua; SZ)'IIl. Wobec cIęzK~ch wzkodzen clelesnych 

Ujlrzawszv tuż przed sob21. mknący pa stan ie1!o jest bardzo .l!roźny. 



Sfr.4. 

- przeptaszam pana. czy wątę fe­
ecze na pociąg do Lwowa?_ 

- Tak. ale to zaleŻy od teJ[o. czy 
pan szybko biega, bo ten oocląK odszedł 
'Jrzed plecOOu m1nutamt... 
... ; iU t et • 

MOJE MlNJA 111RY. 

Taksa na bramę. 

. Pan A10JZY ?,ępek wr6cil mocno za.­
Hlany p~ godzInie dwunastej do domu. 

Ledwie doszedł do bramy i wycią­
gnąl rękę, by zadzwonić na dororcę, 

_ .. · c ---_______ ~p.......;~......;,,_~~1!..;;.~..;.~_W~'.;:;;."_=C;..,;;7_.:0~R~N...::Y~. ____ .~ ___________ _ 

Szlen ki na la ie oskarżonych 
Zabójca konfidenta Witkowskiego czynił wrażenie 

bezradnego dzieciaka. 
Wyrok na 12 lat ciężkiego więzienia przyjął zupełnie spokojnie. 

Lód:!, 26 października. l dawni koledzy oskartonego 
Sprawa Szlenckiego o zabójstwo kon czeladnicy fachu szewckiego._ 

fidenta Witkowskiego / Nędzne, wymęczone twarze, chude, 
nie wywołała tak wielkiego załntereso- mizerne postacie przygarbione plecy i 

wania czarne od pracy ręce-
jaK można byłoby przypuszezać. 

Na sali -wiele miejsc wolnych. Iło mnżemy Już III" ff 
Może dlatego, że wszyscy przypu-" t U (I i:fil.ł .... 

szczali, iż przewód sądowy rozpocznie 
się o 9-ej. a w rzeczywistości 

rOZpoczął się o 1 m. 30. 
W każdym razie ludzi niewiele. 
A wśród tych, którzy zajmują miej­

sca, przeznaczone dla publiczności prze 
Vł3Żają . 

Szlencki odcina się jednak najwyrd­
niej od całkowitego tła swego otoczenia 

. Nosi jasnĄ marynarkę, czystą koloro 
wą koszulę, ciemne spodnie i czarne pan 
tofle. 

Widziałem f'O mt kiJka ehwIl przed 
wejściem na saJę. 

,...,'. "Sł§M64AA4'L&Z _MP MEF!!ił.P,.,==&L&2-M ł# • 
"Czy mnie pan pozna/Q, panl~ Szplir(Jin ,U 

---<:0:---

Po łatach dwudziestu i sześciu 

Wyjął ~ bocznej kieszeni lusterko I 
przejrzał się w niem. 

Poprawił kruczą ezuPl"YJlkę, scbQ... 
wał lusterko do kieszeni I rzekł ąo to­
warzysz~cycll mu D1e~nie paucjmr 
tÓw: . 

..... No, motem)" Jat 164.... 

fi Jednak dzlBclalL.. 
A gdy wszedł Jla ~ I usIadł na ~ 

wi.e oskarżonych mialo się wrażenie, tQ' 
całą salę sądo~ traktuje Jak -w1dowuło 
teatraJ.ll~ . 

Rozglądał się dekawto WGkolo, ~ 
stko 2'0 lntereso'Walo. lIŚmJeciJal liII 
sam do sJeble l 

0Khtdał ... ~ 
Arbo nagle opierał Iokc1e o ~ 

j uda~ pogrążonego w zadumie.. 
Czuło slę wyratnje. że to ~ 
Zo to tylko gra.... ... , 
Zachowanie jego ~ ocma. .., gdy nagl~ wzrok jego padł na napis. wi- k 1°· k ! jO • • • śl d 8ZąCy ~z na~ guzIkiem elektrycz,nym. spot a I Się W ance ar ł WI.ęZlenła e czego-

Tresc napJSU była następująca: złodziej j okradziony wage. 
-:r- .. Baczność, lokatorze! Sp6jrz na • Szleneld ])Q uIokowaI1łu $IQ 'lI&~ 

~e~arek i sprawdź l{tóra godzina! Jeże- Z Warszawy donosza. nam: 112f;iJ rh. Szpilrelnawł kolczYld baritzo oSkarionych 
lr Jeszcze niema dwunastej, przygotUj Przypadek pozwolil wczoraj uchylić si-ę podobały. prosil mnie, ai.eby mu j~ 
gr,?,szy 20, o 11e już po dwunastej, naszy rąbek zasłony, okrywającej ciemną pow~ erzyć na jeden dzień, gdyż chce je po~ składa6 d1q~ 
kUJ groszy 301 - Związek dozorców do prze~zlość jednego z wybitniejszych u- pokazać p. naczelnikowej. Zgodzi'lem . 
mowych. Komitet otwierania bram" czestników bandy fahzerzy akcj'i, Hen- się na to nie podejrzewając podstępu. wszystkim znajomym, słedZllCYDl • 1i 

AlOjzy Pępek przetarł oczy. . ryka Sz;pi'lreina, który za szereg 0- ł.atwowierność moja została jednak wach za barierą..., 
. - He? •. Nowa rewolucja na świe- SZUS!W, popełnionych w Paryżu, zostal srodze ukarana. Mijał dzień za dniem, Uśmiechał się przytem. .(Jając jaktd 

Cle!... Dotychczas 10 groszy dawałem przed kilku dniami osadzony w więzie~ a Szpiln~!n z kokzykami sIę nie zjawiał. poroz1lt!lJewawcze znaki. 
~lbo jak źle bylo, to i nic nie dawałem i niu warszawskim. Gdy zaniepokojony zacząłem się roz- To bezceremonjalne zachowanie ~ 
Jakoś na ulicy nigdy się nit\ spalo, a co Wc;zoraj zgłosił się do urzędu śled- pytywać w mieście o niego, powiedzia- oskarżoneO'o zwrócilo uwagA pilnująco-. 
to nagle, tak octrazu?.. . . czego p. Jakób Glatstern, jubHer, wla- no, że Sz;pi'lrein, puściwszy w obieg kil- 6 'V 

vVyciągnął zegarek. Za mInutę dwu- ściciel map-azynu przy ul. Marszałkow- ka weksli ze sfalszowanemi podpisami. go go policjanta, który szepnął dyskreto( 
l1asta. Trzeba się bylo spieszyć. Za mi.. skleJ, 95. p, Glatstern prosil o przedsta- umknął zagranicę. Kilka banków zosta- nie oskarżonemu. żeby zac~~:W:JLW.~ ~ 
nutę - 10 groszy drożej. SzYbko na- wienie mu aresztowanego Szpidreiną. lo poszkodowanych na doŚĆ znaczne poważniej_ 
cisrrą.ł guzik. Nikt nie wychodzil. Za- Zapytany o powód opowiedział nas tę- sumy. Po pewnym czasie zrezygno:wa- Sz1enckl uspokoił ~ 
dzwo?i'l mocni.ej. Dozorca mocno spal. pująq h: stori~: lem z odzyskania. skradzionych k1~lno-
Dorozkarz stOl<\CY na rogu aż się obu- Dwadzlc:ka sześć lat temu byłem Łów. Teraz ChCiałbym tylko sPolIzeć .ł 
rzy~: w'łaśc;c;elem niewlełkiego magazynu w oczy temu z~odziejowi. SZlaReki pożywia 11"-

- Czegój pan po nocy konie budzi przy u~. Kupieckiej. Zachodził do mnie Plośbfe jubi'lera uczyniono zadość. . . , ... 
co? ... M.oja szkapa juz się zdrzemn~!a' wówczas dość często niejaki Henryk Gdy stana,l przed nim sprowadzony Przem6w'i'ema stron sko!tcwne. 
a pan ją ze snu zerwaL. ' Szpllre:ll, prapOl~uJą~ ~o.zm.aite interesy, z aresztu Szpi~rein itrb~er zaw?lał: Sąd udał sIę do dr.ugtego pokcrju na. ~ 

Pępek tupał, walił, wrzeszczał, wzy kt'ÓJ'e jednak naJCZę8Cjej nie ~oc.hod:ily -:- C;:;Zy mme pan me poznaje, panie d 
wal, dzwoniI, lomotal _ nic nie poma- do s~utku. Pewne~o razu n,a 1~1{lem8 z,e Szpilrem.? . . ra ę. . 
galo. bran:u towarzyskiem Szplirem prosIl - Nie przypommam sobie, odrzekli Publiczność powcA.i l'O'7iCh~ się pa 

Pięć po dv~unastej rOZilegty sję kroki. mnie o dostarczen,!e !11ll pary ko~czyków I zaniepok?jony .~s~us~. kurytarzach_ . 
Pępek pOcJ.s~oczyl z radości.. brylant~w~ch. Mową, że chce Je poda;- \V tel ChWlh Jubiler teatralnym ge- Jed'rl!i schodzą na dół dla bufetu.. ~ 
A1e brama mc otwarJa się odrazu rować lOme l'laczelmka komory celne], stem podsunął mu p'rzed oczy swą kar- er d l' cH paią,cych-
Jakaś ręka odsune1a szy!1Ykę i w otwo z którym jest w. ciągłych s}osunkach i I tę wi~ytową. Teraf. Szp~lr,~in przy- zy o pown; 'a 

fze ukazała s.lę rozczoch~ana glowa do którego chce sobIe pozyskac. I p.1mmal sobie, zbladł 1 SPUSCH oczy. - Już czwa,tla ... 
zorcy. ~ - W c:/\gU ~ilk~ dni dos~arczytem ~ą-I Oba] ,znów zlodziej i okradzi~ny .. Sp?t- Szle~cki: spo·gląd'a ni\ectc@fi'wie na! f;6 

- Lokator czego .robie ~yczy? u- da.ne kOl,c!J1kl bryI.antowe, były.to nJe- k~JI.Slę po tylu latach w kanc.elar.l'l. WJ.ę- gar, W1SZący nad ławą os·karżonych .... 
pyta! uświadomiony dozorca. zwykle pHikne klejnoty wartoscl okolo ·z:ema śledczego. Dwie skromne panienlct, siostry oskar. 

, . - Mam chętkę przespać się w swem .' żon ego daJ·a. mu jakiś mak, poka!z.ując ~ 
lozku. .. - odrzekł lokator. ' 

~ te:~plata jest? Jak, kupując "na raty" paczkę z tywnoścla. 
_ Według' ta'ksy? SZ'lenckj kiwa potakująco gl~ 
- Niby jak? .. - zdziwił sie Pępek. można do~ść do ma1ątku? Po cbWlili siostry oskarżonego 'Iromltt 
- Napis lokator czytał? ., tJ njlkuja. się z obrońcą._ 
- Czytałem. Zyskowne interesy słynnej pary oszustów.. Adwokat tlonl'gwm spernia życzeme 
- N o? ... Ma loka tor 30 groszy?.. s16str i proSi prokuratora 0 , 1>Ozwolen:i'e 
- Kiedy ja przyszedłem przed dwu Pau Emil łIalbritter, sprzykrzywSZY ką, poczem natychmiast ulatniał się z 

nastą!... sable żmudny zawód buchaltera, posta- danego miasta, .. zapominając" o.czywi- oskarvonemu 
- Kto wi'dział? .. Teraz już jest pięć no'Wi~ zrobić majątek o wiele łatwiej- ście zapłaCić pozostałe raty, a gospoda- zjedzenia skromnego pQSiłku. 

po dwunastej,.. Nocna taksa ... 
. _ Ale dorozkarz widział... StOt~ t.u szym i Prostszym sposobem. Zamiast te rzom mieszkania Homaczył, że "zastal 

JY dy ślęczeć nad sakla-konU t innymi ra- przeniesiony" do innego miasta, i to ... 
,już 10 minut... Panie doro'Żka·:zu!. .. No, chunkami bieżącymi solidnych flnn ku- niespodziewanie. 
powi,edz pan coś!... pieckich, puściI się w podróż po prze- Zyskowny proceder "kupowania na 

Dorożkarz spal. Koń chrapat Dozor- stronnem "paflstwle bojaŹni bożej". -- raty" nie byt zresztą jedynym, jaki pa­
ca roześmiał się rubasznie, zatrzasnąl A że byt zresztą przykładnym marżo n- mysfowy pan Emi'l upraw,ial. .. Robił" on 
okienko i sJychać było jego oddalające ki'em, wz.ią~ z sobą w podróż i swoją żo też w dziale ogloszeń matrymonialnych. 
się kroki. 

Alojzy Pępek ro.zptakat si A przed nę. - Zwiedzi'li tak razem M.onachjum. Zebrawszy IdJkanaście adres6w po-
rt... ... Drezno, Lipsk :i inne wtełkie miasta, p(J- chopnvch do małżeństwa, a "majątkowo 
'1Jramą. Nie pomoglo pukanie ani dzwo- zostawiając wszędzie po sobie nieutu'lo- niezależnvch" niewiast. odwiedzał je w 
'1,ienie. ny żal ... Wierzycieli. W każ,dej bowiem prze'braniu kapitana Reichswehry dla 

Dozorca zestrejkowat z tych miejscowości, państwo Emilowie tem Większego wrażenia. OczywIście 
.. - - ~ wynajmowali, a raczej podnajmowali urokowi munduru nie oparta się żadna 
iWstą.wat szary świt... pokój.. t pan I::ml1 zgarniał " pożyczki" od s\\l'o-
Zegar na wieży magistniclciej wy- Trzeba przecież gdzieś mieszkać, a Lch "narzeczonYch". Byłby tak doszedł 

bij(l<l szóstą... . aby mieszkać, trzeba mieć mieszkanie do upragnionego majątku, gdyby nie cie 
Dozorca atworzyl bramę, umeblowane. C6ż łatwiejszego w dzi- kawa i wścibska policja, do której 
- No, teraz może pan na darmochę .. sieiszy'ch czasach, niż dostać meble na po informacie zaczęty się zwracać ma-

- rzeki do lokatora, który stai oparty raty! - Placi się pierwszą ratę, jakąś sowo opuszczone "narzeczone". 
() mur i drzemał słodko. nieznaczną sumkę, a potem można lata- Pan Emil niezbvt jednak pragnąf kon 

Pępek radośnie wbie~r na schody. mi "splacać". Albo można też niespłacać . ą natrctna instytucjE\ l przez 
Cichaczem otworzył drzwi. jak to czynU pan Emil. Może meble nie- dłuższy czas jej unikat, dzięki swoim 
Nagle poczuł na swej glowie spadek podobały mu się poprostu, więc sprzeda : ozgafez;onym przez podróże stosun-

jakiegoś przedmiotu i jednocześnie usly- wał je zwykle po paru dniach, od czasu kom. Ale "przyszla" kryska na Matys­
szal znajomy glos swej KsantYPci: ich zakupna, pierwszemu lepszemu han- ka" i pan :EmU wpad? wreszcie w ra-

- Czekaj!.. Toś ty taki? .. Calą noc dlarzow.i starzyzny. A że byl wybred- miona stęsknionych SchuDno, którzy 
z ionemi kobietami!... Nie wracasz do ny i byle jakich gratów nie brat kupo- przylapa[i go na wywczasach u teścia-
domu na no·:::? 1... Toś tv tald?!... Czekaj wano je chętnie. wej w Miihlhausen. 
czekaj, .. czekaJl!... Przy tranzak,cjl tej oazyskiwal Halb Wiadomo - te'ściOWD Dtz,vnosżą. za-' 

BoIsk&. .. att«. ,~ ra,tę z &owilil na4w~ w~ n.I,.es~zęściet 

Prokurator nie ma nk prz,eaiwko 1Je.' 
mu, lecz zwraca si~ę dl() policjan tów: 

- Proszę tyłkó zrewidować paczkę .. 

Szlencl{ii w towarzystwl'e policjantóW' 
wychod'zi do sieni. 

Za nim idą uradowane Sliostry z pacz.; 
ką zawierającą od rana I>iln~e strzeioll1 
posl~ek. .. 

WyrOk. 
Po chwHi wraca. 
Przywola'no go. Za chwi'lę ma --być ()o 

gloszony wyrok. 
Nie zdążył zjeść wszystkiego. 
Chusteczką ociera zattusz,czone war­

gi 
Wszys,cy zajmują swe miejsca. 
Krótki, urywany dzwonek. 
Sąd wchodZI na salę. 

Przewodniczący odczytluje Wyro:1e ... 
Dwanaście lat ciężkiego włęzienia. " 

, l 

:O,:>kar.?911V: vrzYJąl wyrok spol~o~n'ie'. 
AJ). 



- Dz •• -­
I ~ni naJlennytbl 

Najpotęfniejsze arcydzieło wytwórni francusk. wg. powieści 

Jule! Verne'a p. t. "MICHEL STROGOFF" 
w wykonaniu: 

Iwana OZ· UCH N 
Natalji KOW KO 

ł. G D ROWAllAQEb 
Początek seansów o S-ej, 7.30 I 10 wieczór. 

Dla unlknlc:cła natłoku uprasza dyrekcJa o łask. przybycie 
na wcześnIejsze seanse. 

Skarby Lecha, Czecha i Rusa. 
Wykopa-liska z czasów wędrówki ludów. 

DyrekmT muzeum narodowego w \ ski ch. którzy tym właśnie szlakiem Ulą 
52'.egedinie na Węgrzech. prowadząc po żali na zachód. 
szukiwania archeologIczne w Negy Pn.ed kilku laty znaleziono r6wn!eż 
Szekosto, natrafił na zagrzebany w zie" na Węgrz.ech, w okolicy Szepe1'es po­
mi skarb. dobnego ksz.tartu monetv i aroheologo-

Składa się on z 92 sztuk mota w pro wie orzekli. i't są one pochodzenia slo-
stokątnych sztaba.ch kwadratowych wiańskiego. 

t)laszkach. f'inansista z czas6w Lecha Czecha t 
Skarb wykopany z riemi pochodzi Rusa !1adZ1iewal swe .skar:bv na SUlur ~ 

t czasów wędrówek ludów. Należał on nosił je jako pas na brzuchu. 
~rawdoPDdobnie do ks1ąiąt slo-vviaa-

Pływający pałac 
multimilionerów amerykańskich zawinął do Leningradu 

Do portu w Leningradzie zaw:nąt tstkich S?:atul1k6w drzew. jakle mogą ros 
nledawno olbrzymi okręt amerrkaIiski I nąć w klimacie umiJ.rkowaIlYI1l . 
. ,Cap Polonia". pojemności 35.000 t'-!n, z Liczne sale zabaw, sportów. ogród 
340 p.as~ie~af!11. głównie nlLljQlltrafnj a-I zimowy itp. ~ro~maicają podróż naba­
mervkansklml. bom amerykansklm. kt6r.v~h celem jest 

Przepych w urz.ądzenin okrętu. kt6- nietylko przyjemne spędzeroie czasu, 
ry stusznie może być nazwany mor· ale i naoczne przekonanie się a stanie 
skim pałacem, przechodzi naiśm!elszc ekonimicznym Rosji sowie:Irej. 
marzenia. A nuż sprytny Jankes WyllTwj złotą 

Dość powiedzieć. ~e przez ca1y g(;r- rybky w zmąconym wirze oceanu bol­
ny pokład ciągn'ie sle aleja ze wszy- szewlckie~o? 

32) JULJAN STARSKI. 

z a 

HSwlatoe arcydzieło wielkiej wytw6rął Met,.. Gołdw}'n 
otlywo od.-f'rodukcla słynnego Strobełma.-NaJwłększ 

atrakcja seZ"DU. 

" 
s I 

podług utworu Fr. LEHARA. 
W rolaclt gł6WJtwu 
Szampadslta. 

powabna. pikantaa MU MU~RAl i JOUn ~[Bn 
FUm zdumiewa brawurową grą I nlebyw. wystaw," 
Symfonł~zna orkIestra pod kIerunkiem p. Mo CHWATA.. 

Z II dź Wwat.w~ Go.pod .... ". H, lenlczna w Lodzl. wie Al. 'Uośc!uszkł 73, 75. 77 
.. Targ Rzemieślniczy· 

;~~~~ja::I::;erty SI. DamYlłoJskieuo. 
30. 31-X l 1...g0 Xl f. b. 

R.dło-Klno. WeJ.cle 1 .1. 

nieśmiertelny mistrz gry filmowej 11( obrazie 

rują V 
("Babra") 

ClAR 68YI- [lAK PIĘKftAl- [lAR rdul 
T j Z r-

to następny sclagier 

~mrGr.II!lif:->ł 

Słytma~ C 

RYSZARDA 

STRA 

KAWAl 
1KUKIH Kón 

("Der Ilesenkavaner-) 

zost:lła nakręcona jak jat 
doniosły depesze. na film 
i po mez.wykłyeh sultc.esach 

w 

Hlemczedt, Włoszech, 
SzwajcarJl, 

-.$nilll l Czechaeh.­
wyświetlany będllIe w 

fi ZI. 

słutny kelner przyniósł obficie nałado--I Objęła tęgi kark Wojcleszka ł przy­
wane półmiski i kilka butelek wódki i ciągnęła go ku sobie. Obleśny, zmys?o­
wina. wy uśmiech rozchylil nabrzmiałe wargi 
Ape~ z; jakim zabrała się dziewczy grubaska. 

na do jedzenia, wprawił w osłupienie o- - Trzymaj Jtmłe, Januszku, bo ~ 
bydwu fundatorów. Zakąski znikały. z; Wenera mnie stłamsi 
półmiskqw z zadziwiającą szybkością, - Nie bój sie, Woicieszku, ona nie 
a butelka wina była już do polowy 0- taka straszna_ 

------------------------__ ~~~oo~m~~~~»W~~u~ -~s~z~-~~~~hb 
Wałęsała się Irka po Poznaniu do l - Pójdzie pani z nami na kolacyjkę, ani »Januszek" nie wychylili nawet po Szczególnie dla tak kochanych chlopacz 

późnego wieczoru. Potworny głód skrę nieprawdaż? Ładna .. gwiazda", Woj- kieliszku. ków. 
cal jej wnętrzności i przyprawiał o za-I cieszku. no nie? - Sport na nożu, parada na widelcu Januszek zrobtt nurka pod stół i pod 
wroty głowy. Weszła do poczekalni ja- - Ładna, ladna, jak na sumienie _ - za wolał, rozbawiony zachłannością czolgnął się do nóg Irki. SCiągnąl cie­
lłiegoś kina, by odpocząć nieco. Na- ładna - zapiszczał nieśmiało grubasek. Irki, Wojcieszek. ~ Zuch dziewczyna. niutką pończoszkę i przylgnął wilgotne 
pastowała ją uporczywa sennośe, z któ- Irka stanęła jak wryta. Wielki krzyk jak pragnę szczęścia! Takie to lubię... mi ustami do jędrnych łydek. 
rą walczyła usilnie. oburzenia buchnął z piersi do gardła i I w dowód uznania dla jej apetytu, Dziewczyna poczęta piszczeć, ale on 

Wyszła wreszcie znowu na ulicę, skonał - nieWYPowiedziany. W uszach wychylił z Januszkiem kieliszki likieru. nie zważając na to, wyprawial pod sto 
gdy~ zauważyła, że bileter spogląda na ostało się tylko jedno słowo, mocniejsze Przez cały czas dziewczyna nie ode- tern niezwykle brewerje. . 
nią jakoś podejrzliwie. Zatrzymała się nii inne - kolaCja. Szepnęła cicho: zwała się słowem, zajęta jedynie zaspa- Wreszcie zniecierpliwiło to Wojciesz 
przed jaskrawo ośwletlonemi witrynami - Dobrze, pójde z wami... kajaniem swego potężnego głodu. ka, któremu Irka bardzo przypadła do 
\(awiarni "Esplanade". - AIso, doskonale __ zawołał &vi Wreszcie, gdy się nasyciła, podsunę gustu. Nachylit się jej do ucha i szepnął 

Stanęła Jak bezrozumny manekin mł'l~zy i uśmiechnął się triumfująco w la Januszkowi swój pusty kielich. pieszczotliwie: 
pod murem i szklanemi oezami poczęła stronę swego towarz;ysza. - Taxi! - Nalewaj, braciszku, nalewaj... - Panienka pójdzie do mnie, nie· 
obserwować wchodzących l wychodzą- - Co robisz, kochanie? Pocóż auto? Była odurzona wypitym winem, któ prawda? Mam śliczniutki pokoik, ci~-
cych ludzi. Miała w sobie jakąś niezmie- -. 'obruszył się brzuchaty jegomość. - re podziałało bardzo silnie na wycień- plutkI i zaciszny ... 
!'zoną pustkę, bezwład myśli, kamienny Wchodzimy wszak do .. :Esplanady", nie czony głodem i zmę<;zeniem organizm. - pó:dę. ale dasz setkę ..• 
~hlód. prawdaż? Odganiała precz od siebie cisnące się do - Ile? - przeraził się tłuścioszek. 

Zwracała na siebie uwagę przecho- - Bądź cicho. WOjcieszku. .• Wiem, mózgu myśli, powtarzając sobie tylko w - Sto zlotych._ 
jniów. Nie obchodziło to ją absolutnie. co robię... duchu. .- Mniej nie weźmiesz? 

Nagle usłyszała przy sobie jakiś mę- Wsiedli do samochodu ł pomknęli u- - Wszystko mi już jedno ... Tak mu - Ani grosza._ A jeżeli nie chcesz, 
lki glos: licami Poznania. Gdzieś na cichej uliczce si być ... Tak musi... to mam w zapasie Januszka ... Patrz, co 

- Dobry wieczór, pani... auto zatrzymało się przed małą kawia- Zrobiło jej się dziwnie wesoło i bez- on tam z moiemi nogami wyrabia ... 
Spojrzała. Młody, szczupły mętczyz wnką, o której jaskrawy s~yld głosił, żel troSkO ... Jak człowiekowi, który nadspo \VOjciesz. ck poskrobał się w kark l 

/la. Obok niego krępy, przysadzisty nazywa się "Pod białym łabędziem", dziewanie unilgląl :wteUd~~Q nieb.ezpie- rzekł stra~znie żałosnym głosem: 
czlow~k o wystaj_CYD1 brzusz.ku. DostaU od.dzlel~ Illbinet.c1olwl .. ~. - Oobt_ .d.DQ1 .a... J.O, 
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łłie zabraknie Ram, 
Węglij na zimę! 

KomIsarz węgłowy CZU" 
wać będzie nad rozdzia­

łem w~gła. 
Rvnek kra ,owv ma pierw­
szeństwo przed zagra­

n\cznvm 
W wyniku długotrwałego strejku an­

gielskiego, wytworzyly się wielkie trud 
ności transpori'Owe, które odczuwa i Pol 
ska, będąca obok Niemiec, głównym eks 
port'erem węgla. 

Przedstawił je minister komunikacji, 
P. Romocki, charakteryzując równocze­
śnie obecną gospodarkę taborem kolejo­
wym i zamierzenia min. komunikacji na 
przyszłość. 

W Polsce w dniu 1 lipca rb. węgiel 
. rans'Portowalo 58.750 wagonów polskich 
kolei państwowych, oprócz tego zaś ko­
rzystano z węglarek górnośląskich oraz 
z węglarek niemieckich. które jednak mo 
gą być kierowane Po naład,unku wyłącz 

, nie do Niemiec i portów niemieckich. 
Od początku bież. mies. Niemcy zre­

dukowali liczbę swych węglarek dla Pol 
ski z 2500 do 500 dziennie, czyli jeżeli 
się zważy. iż obrót węglarki trwa prze 
clętnie 6 dni, liczba węglarek zmniejszy 
la się faktycznie o 12 tysięcy dziennic~ 

f" v " " " C" i::' • \lI!l "r 7 n n 'J ~ 

Ps: Apollo. Smutny koniec mU:oDlra 
Davlsl. 

Chłooiec, s 1rzeda iącv ga. 
zety, wielki spekulant, 

. wreszcie samohójca. 
W tych dniach po przybyciu parow. 

ca .. Majestic". należącego do linji White 
Star. z Ameryki do portu Cherbourg, 
zauważono brak jedne~o z pasażerów. 
Pasażerem tym był amerykański multi­
milioner D. P. Dav,is z Miami na Fłory­
dzie. Wszelkie poszukiwania okazały 
się daremne. Według wszdkiego praw­
dopodobieństwa bogacz popełni~ samo­
bójstwo. 

Davis byt miljonerem ' dobru : zna­
nym w Ameryce. Zaczął on karjet:~ 
swą od sprzedawania gazet. dorobU S1ię 
rr.ajątku na spekU'lacji ~runtami w Mia­
mi. W okresie największe~o jeg-o bogac 
twa miał w majątku 40 m~Uonów dola­
rów. 

Majątek ten s,tanow[~y przedewszy­
stkiem g-runta w kąpielowej miejscowo­
ści Miam1. kt6ra stawata s'i 'ę coraz mod-
niejsza w Ameryce. ' 

Już od pęwlle~o Jednak czasu zac~ę .. 
to prz.ebąkiwać o tern. że majątek Da­
visa ule~ł zmniejszeniu. a ostatnia kata­
strofa orkanowa na florydzie. która 
znIszczyła naipil':kniejsze wi'lle 1 pała.ce 
w Miami. dokonała reszty, 

Podczas podróży . Majesticu" z Ame 
ryki. niedaleko Southampton zaalanno­
wano kapitana okrzykiem: .. Człowiek 
za burtą!" 

Zatr~vmano 5'tatek. ale ponieważ n'ie 
udało s'i'ę wylowiG ofiary, wkrótce ru­
szono w dalszą podróż. Dop.;erou celu 
podróży ~auważono brak .iedne~o z pa­
sażerów I klasy - Davisa. 

Wszystko wskazuje na to. że mHjo-. 
ner po utracie majątku zdobytego włas­
nemi rękami, popelnił samohójstwo. 

Ta luka w taborze trudna jest do wy 
petnienia w krótkim czasle, szczególnie 
I1rzy wzmożonych masowych transpor-I 
tach buraków etc. Ministerjum komuni­
kacii wyper'nia je stopni-owo rótnymi spo 

sobami. K·· ł I d 
Zamówiono więc 2500 węglarek w fa- W CrisfaJ Palace w Londynfe odbyła Się 1Vysrawa Tls6w, na kt6rc} pierwsza na- Sł~ZYG- zwa 8m O~U, 

brykach krajowych (360 jui otrzymaJ!- grode u1..}'skał po\\ YŻSZY .. psi A połlo ". -
śmy, reszta ma być dostarczona przed aJ kM! nm"" •• UiitiW & es--Wl1i'fl..ąłf!WEf .... "łn"WJUMm'liSlDł18df!t. • 

Nowa teor]a astralna. 
stycznIem) 4608 węglarek wytizłerż.a- Niem~ec1ci badacz dr. Jians Behm o~,t~ 
wfono zagranicą około 3500 węglarek Skondal wśród Wyższ\Jch sfer Berl ina. sil sensaCYlna mace. Kl'Ora wvwolala Ż) 
polskich powrócI z zagranicy. ' wą dyskusię w świecie astronomów. 

Przystąpiono do energicznego rem on _. -:0: Dr. Behm glosi bowiem, ii księz vc pt 

tu "
chorych" wa"on6w (liczba takich Historia młodego żyda z Małopolski, kryty jest skorupą lodu. grubości .kaka 

... J nastu kilometrów. 

~:!~:~ p~z~:~~ac: p::e~~~;:.ny~ który zdobył sławę świata, jako uczony z tegoo wiec powodu upada przypusz-
czenie. jakoby na księżycu znaldowa' 

wojnie - wyniosta 11 proc., obecnie zaś i żony jego, hrab anki niemieckiej, się mogły jakieś żyjące 'istoty. 
tU proc. na d. 1 stycznia zaś zostan~e W pewnych okresach taje czcściowe 
aoprowadzona prawdopodobnie do 6 k t ó r a s f a ł s z o wał a t e s t a m e n t. skorupa lodowcowa na księżycu. a wtc 
proc.) dy ukauja ' się plamy, widoczne dla Okl 

Wagony są uszkódrone glównie przy W ostatnim czasie wielką sensację w było zatrucie krwi, spowodowane furun Ivuzkie~o. 
pośpiesznym przeładu'nku dźwigami w Berłinie wywołał skandaliczny proces o ' kulozą. Pomimo. że chorob.a trwa'la ki'l-I Uczony\ niemie'cki wierzy. iż z ~T.asell 
portach. Przeprowadzana jest również sfałszowanie testamentu po zmarlym kanaście dni, żona pomocy lekarskiej I znikną lody z kS'iężvca i ,zakwitnie tan 

przed okolo dwoma laty doktorze Alfre nie wzywała, a dopiero gdy chory utra- bujne życie. 
rewizja zaniedbanych wagonów we dzle Scbnablu, profesorze instytutu bak- cil p'rzytolTIność. dOPl:lściła do loża jego I Trzeba jednak na t'O poczekać chwil-
wszystkich dyreb"l':jach. , terjolo~iczne~o w Berlinie. . lekarzy. którzy jednak przyszli za póź~o kę. . , 

W ten sposób uzyskano ostatnio oko.. Spr~wa ta ~yw{)łała znaczne. zamte- .' Pochowano go na c~el:tarzu katolIc Wiadomo zaś co znaczy chwilka w po 
to 500 wagonów. resowame takze w naszym krajU, a to Klm. a to wobec zaprZYS l ęzonego zapew . Ćiil t o' i t' 'ć _ . 

ze wzg1ę.du na to, że p,rof. d,r. Scl~lla. b~'l n:enia wdowy. że .dr. Schnabel za życia , Jk~ k as ronI m>czne~. nya ona mOte .. 
Wreszde - wynajmi'emy tabor węglo pochodZił z Małopolski. mianOWICie z Plzcszedl na katol1cyzm. 11 aset łYs ec" lat. ' 

wy w Anglji. Kołomyi, l{dzle ojciec je·go był szynka- Zmarły zosta wił znaczny majątek, • • 
Będą to mnliejsze wagony 10 - 20 to nem i gdzie zmarły profesor spędził m. in. wspaniałą, z przepychem urządzo ' • 

howe,tylko takie bowiem używane są w swoją ml od ość. .. n~ wil'!ę. w ~oc~dam,i~. ~ pQczą.tku 0. te- i wiono i pisano. że Schnablowa męu 
Anglji. W tym celu f!tin. komunikacji wy ~rzedewszystklem WIęC stów parę ,o s.amencle ~IC me wlcdzlanC! .. az d9Plero swego struła. sfiłrszowawszy wprzód jł 

kaf)erze d-ra A~fred.~ Sch~ab~a. Ukon- gdy krewO! zmarLgoo zgłOSilI. swoJe pre go testament. by pozbyć si'ę męża i za. 
syta na miejsce swego delagata. cz~wszy chl~,bnte glmn~ZjUm w Ko!o- tt:nSje spadko~e., wdowa ~ozyła dQ. s~- garnąć Jego majątek. Gruchnęła naw!) 

Brak węg-Ia daje się odczuwać w ca- mYl. ~ostał. SIę ~n n~ un!wersytet ~Tle- du t~s.tan:ent ktorym mąz ' ,ustano~'jł Ją wieść. że wdowa w prze'braniu męski:en 
lej Europie (Niemcy np. musiały również deńskJ. gd~l~ za.1ął Się mm dalszy Jego swoJ~ l.InJwersalljlą spadkob! er~zynlą. ulotniła się z Niemiec; by ujść karzące 
powolać ' komisana węglowego) krewny •. ml·holler. ~ . ., SlOstra zmal"le~o po~nata Jedna~ te· sprawiedliwości. że schroniła się do, Id, 
wszędzie trzeba będZlie 'W r. b. ztezyano WybItne zdo!!10SCI l ~owa~ne sU1kce- p:s~no testamentu ' ~est srałszowane l po- sztoru i t. p. Wszystkie te po~łoski Qka 

&" sy na. polu badan bakteTjo!og-lcznych za lec~ła adwokat?wl s~emu sprawę. od- zały się jednak nieprawdziwe, a y.r oz", 
wać z kilkumle~ięc'Znych zapasów wę .. pewmły m~odemu uc~on?mu szybkn kar ~a,c prokuratorJl papstwa. Wdro~ono _ czonym dniu Schna)}lowa stanęła , d4 
gla, robionych zazwyczaj przez zakłady jerę. - Zaraz po ztozemu dpkt<?!atu. 0- "ledztwo. w t?ku ktoreg-o ~~ara słuząca rozprawy przed trybunałem karnym. 

ł . k . I kt . trzymał docenturę w SzwaJcaTjI, a na- prof. Schnablow .zeznała., IZ Schnab1°-:- T" - . ., " 
prf' bzemk~s.~~we. Ja gazowme, e 'e , roWrJ1e stępnie został profesorem uniwersytetu wa po nOCilch ĆWIczyła Się w podrablą.- , rybun~l zala~vl1~ sprawę krótko. 
Ił ry l hl\.!. W Berlinie. n;u pisma, Dopiero teraz wdowa przy- sumaryczme. 'WmQąekadwokata rodZI' 

Jednak o braku węgla ~a potrzeby prze Tu wraz ze sławą zdobyl sobie mają znała się do sfałszowania testamentu. I ny zmarłego na ekshumację i obdukc) 
mysłu w Polsce niema mowy. tek. Tu również poznał przysz.lą swoją Po\vstat olbrzvmi skandal. tIistorja l' zwłok. celem stwierdzenia praW'dziwe 

Rozdział węgla i taboru musi być żone • . hrabiankę Hesoklę de Lein.ing;n. o żydowskim prof 'sorze z Kołomyi. kM P!zyczyny śmierci, załatwiono odmow-
. pochodzącą ze starego, le-cz zubozatego ry z miłości poślubil biedną hrabianl\ę, me. OsKarźot:l.a powtórzyła swoje -prty. 

~rzeprowadzony b. ostrożme. rodu arystokratycznego. Pomimo różni- tajemnicza śmierć młodeg-o uczonego, znanie do SlfałsllowatlF'a testamentu, pr~ 
V.; tym celu wlaśnde rozporządzenie cy wyznania. hrabianka, gorliwa kato- zatargi owdowiałej arystokratki z mat- czem obrzu~a rod~lIę .zmar{~It() ste 

Prezydenta Rzplitej powoła do życia ko licz.ka i wychowanka klasztorów. , poś!u- ką zmarłego o spadek. hrabianka przy- Idem obelg I kalumnł~ twterdząc. żele 
misana węglowego. Hędzie on zaopa. biła sławneg-o profesora-żyda. znająca się do sfałszowania testamentu, dYłl'łe teściową swoja chciała z.a~ezliłe 
t h '. Przed okoto dwoma laty dr. Schna- to były bomby sensacyjne. które pękały C!yć. ' " 
nony w szereg surowyc sankCjI kar- bel. który liczył wówczas dopiero 36 lat w samym Berlinie. kompromitując jego W rezultacie, trybunat pominąwsZ) 

l'Iych - kary do 100 tys. ztoh1ch, natych umarł i to wŚród okoliczności dość za- wyższe sfery. wszystkich świadków, po 12-to minuto 
miast płatnych i z prawem reklamacji je gadkowych. Tymczasem po ~azetach i całym Bęr wej rozprawie, zasadzi'l hrabiankę ' ID 
dynie do minisl'Ta komunikacji. Stwierdz.ono, że przyczyną śmierci linie szerzyły się ' na,łdziksze wieści, M6 3 mlesd~ce więdema. ,_ 

Przy rozdziale węgla ustalono nastę ~~'!.im'~~JiIi.lIIiłMłM IW'" l.iI~' I~ 
pującą kol ejność: 1) koleje państwowe. ' stytucje samorządowe i ttżyteczności pu- handlu, 10) zagraniczni odbiorcy. według Wkrótce więc jUi będzie ,uregulowam 
~) "rielkie piece. 3) wodociągi i elektrow hUcznej, 7) zakłady przemysłowe, 8) wskazówek min. przem. ; handlu, 11) sprawa węglowa, vrzyczem, jak wynik: 
nie miejsk ie i okręgowe. 4). mag-istraty .. cukrownie. 9) wszelkie instyl ucje krajo wszyscy inni odbiorcy w kraj\4 12) 00- re słów min. Rom.lCkiego - pierWSle1 
5) wyd'ziały zaopatrywania miast, 6) in i we, wskazane przez min. przemysłu i biorcy zagranic7.l1Ji. stwo ma rynek kr~j(hvy .. 
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Siatkówka w Łodzi,G Dzisiej'sze wyścigi I<o)ars!<ie 
o mistrzostwo szk6ł średnich w Łodzi ROzpoczęcie 

Na widowni 
sezonu wypadło wspaniale. ~ 
i na boisł<u zapał 'j entuzjazm. bqdq imvrezq bardzo ciekawq i zgromadzq nq starcie impomr;qcą 

liczbę 40-tu zawodnik6w reorezentujqcych 7 szk61 naszego mIasta, 
Dobry przykład dla dyrektorów upr~edzonych 

do sportu. 
Łódź. 26 października, starannie ulożony, zgromadzą- na starcif 

Z iincjatywy dyrel\cji szkoty .,Oświa wychowanków siedmiu szkót 
ta" im. ks. Skorupki rozpisane zostały W skla:d jury weszli: dyrektor glm-

Lódźł 26 października. Prócz tego sport w Gimnazjum ży- zawody kolarsk!e o ~i'5'trzostwo szkół nazj~m "Oświata" p. D~vison, proi. !(~., 
Ponad 300 osób i osóbek różnego wie dowskim ma potężnego bodźca w swoim I ,sredn!cb ~es I wszyscy kl~rown'lcy wych&w'H! '<~ 

. naszego miasta, fIzYCznego, startUJących sz!r61. 
fu i obojga płci wypełniło w ubiegłą so dyrektorzeł p. Brandsłeterze. który Ule I W dniu dzisiejszym na torze Hele-I Począetk zawodów o godz, 15-f j, 
Dotę widownię w sali gimnastycznej W. zabrania swym wychowańcom uprawia nowskim zmierzą się w szlaChetnej ry- Ze wsz·echmiar poc'ieszającym obja-
Sak. R. zgromadzenia kupców. I nic nia sportu i uczęszczan~a na zawody jal, I walizacjj ucznlowie szkól. Do dnia dz'i- wem jest fakt wielkiego zain teresowa­
iziwnego. to czyni większość, lecz na każdym me· I sieJszeg<;> liczba zglosz~fl obejmuje impo- nia, ~i~ sportem pp, dyrek~oró~v s~kól--

. d' ." b' ~ . I nUJącą lIczbę 40-tu, NLędzyszkolne wy- DZISiejsze za wody zapowJadaJą sle b1lf· 
Przecież ulubiona i łak popularna, czu Jego ruzyny ZJaWIa SIę oso ISCIe I ści'gi których program zostal bardzo r!ZCl ciekawie. (e) 

twlaszcza wśród młodzieży szkolnej na widowni, stając się w ten sposób pod ' -:0:·---' 
.Siatkówka", już od 3-ch przeszlo mie- nietą do wys!łków, a przedewszystkiem 
nęcy spala snem nie zimowym, jak się zapewnia on swym uczenicom należytą 
JI większości uprawianych u nas spor- opiekę. 

w jakim sl{ładzie grać będą Turyści 
na Górnym Sląsku 'o mistrzostwo Polski, w nadcho­

dzącą niedzielę? 
lów dzieje, lecz snem letnim - wakacyj Gra obu drużyn ladna, obfitowała w 
aym. Stęskniona więc mrodzież szkolna cały szereg bardzo emocjonujących mo 
nórej Cierpliwość wystawił na próbę mentów. 
eszcze jeden wypadek, a mianowicie, Gimnazjum im. Piłsudskiego _ W. skie spotkame z drużyną górno~aska 
~e rok szkolny w r. b. o pól miesiąca S k al d i k ó Lódź, 26 pa1JdziernJka. lub krakowska. 

z • re na zgroma zeI! a ·upc w 15:10 W nadchodzącą sobotę wyjeżdża do Ekspedycja na dwa wymienione dni 
później rozpoczęto, postanowila sobie 13:15 - 28:25. Katowic drużyna klubu Turystów. kt6- przedstawia się następująco: Lass, l\'iar-
stracony czas wynagrodzi~, sławiła się Piłsudczycy w prawie petnym ze- ra w nie4zielę" Z1r~l'i~rzy się z mi~.trzem czewskl, Stencel, Kahan. Hiuz, Wieli. 
więc dość licznie. szłorocznym składzie Kupcy" przerzo okręgu gorno:-~>1ąsklego, .. Ruchem " Bę- szelf, bracia Kubicy. tłenn3'Os. Mldtalski 
Nował sympatyczna druŻ}-na na boi-. .' " dZle to ostatme spotkame z cyklu gier o BłaszczYllsłd. Walter i Wieczorek bY'lv 

,ku. <!zeru r~zerW'aml, z powodu ubytku ma- grupowe mistrzostwo Po,lski. Będzie to gracz łódZlkiej Concordli. 

Ol 
., t' l . d turzystow. walka o dru~ie miejsce w tabeli grupy. W ciągu dnia dzisiejszego TUTyjti 

... h Ł d . dr' ., k' . P ń le ruzyny wa czy y Ja wy." ... ~ ~azal1le SIę zupe me 11 eznaneJ o- Ob' d' l I 'k I Wobec tecro, iż w poniedziałek iest lOCZekUj'" ostatecznej' odpowiedzi kto h ... 

,j'C czas w o ZI "uzyny zens leJ a Zwy" 'd" t I ó 'dzień Wszystld'ch Świętych. starają si-ę dzie ich poniedziatko"'t1mm nrzeciwni-. ' . . Clęzca pOSla a więcej s rze c w I ( ) "3 

shvowel szkoły handlowej l przysporze to bardzo dob ch wank" d k Turyści w dniu tym rozegrać towarzy- kiem. e, 
. S' tk' " 'd' d t h ' ry ,sz Uje Je na .......---:0:.--_ 

rue '.' la owce WI :o~ - ,o y,c cza- przygotowanie dq strzalu. wskutek cze .. 
SOWI by:valcy przY~lt~I~ z wlelklem za go liczne samobójcze "szczupaki" Kup- wed ś • k • 
d,owolen~em: - A,pozmeJ w toku gry~: cy zaś doskonali technicznie, mniej ata- la orno CI ralowe. 
kazało ~lę. ze druzyn~ !a na o~azaną Jej kują lecz zato bronią wprost świetnie, 
s~mpatJę . w ~u~6ł:ons~l ~~s!u~yla: Bo- dzięki czemu gra wyrównana. ' W Poznaniu: Bieg na przelaj o rm- We LwowIe: bfeg na przełaJ na> prze-
WIem pozlOm Jej gry merozm SIę mczem strzostwo okręgu poznańskiego wygrat: strzeni 4 klm. wy){ral jednostkowo Sawa 
od poziomu naszych średnIch drużyn, a Piękny ten mecz, jak i następny re- 1) Rochowicz (Warta) 28 :53.8. Biel{ od ryn (Pogoń) w czasie 12:05.2) Boski (A. 
nadzwyczaj ofiarna i ambitna praca c. a-I zerw, v~ygrali Piłsudczycy. był się ~a pr2ie~tr.zeni 7 klm. W ogólnej Z. S.) 3) Woroń (Pogoń). Drużynowo 
reJ' ,.8" zapewnia jej jedną z lepszych Wymk rezerw 11 :15, 15:12 + 2 - punktaCJI ZWYClęZyt A;l.S - 82 p., 2) wygrała Pogoń 1.05 pkt. 2) Czarni 125.5 

, 29 2 lf'<". Warta 19 p pnt., 3) 6 p. lotno Tym sposobem P')l;o6 
pozycji w przyszłej tabeli mistrzostwa. : 7. "r. Romane",. • zdobyb puhar "Wieku Nowego. S~rto 

Przebieg gry poszczególnych spot- ~łi1.'\~l~~~\fJ.ilI"!llJIJiłii)6łt~~ wało 124 zawodników, do mety przy-
kań tego wieczoru 'jest następujący: było 95. 

Na pierwszy ogień po szla para żeń- Delegacja łódzl<a na doroczne walne zgro- wie~ic~r~~~rJ; zś~~~no;~hlJi~s~~ki~ 
~ka~iejSkie se'm. naucz. żeńskie' (mistrz) ITładzenie Polskiego Związku Bol{sersltiego ~~~~c! C~;~~az~~t#%sl~~:e~h('Le~~0: 
- Państwowa szkoła handlowa żeńska W Poznaniu która przybyła do Krak.)wa ieszcZ'e w 
15'6 15:11 r- 30:17. sobotę ~ nie m6,;:ł się oibyć . 

• Drużyna mistrzowska staje w zmie- przedstawi sześć doniosłej treści wniosków. w ~~t(sza" ie! Zamknięcie sezonu 
. ' kI ' h '!arskleg,) na Dy"'(,ł,,<!;:I:J, z powodu ON 

lllonym meco od zeszłorocznego s a- Lód' 26 ~ . ..I' 'k , d b . d d' . d 'e''''' " d6w śnl'e'z' nych nl'e oJby·o SI 'p. ." . z, paZNZlerm a. po o me przez wa UJ: UJe Zl 1 ... l I ... 

d;?;le. JeJ zawodmczki, z rezerwoweml W nadchodzącą sobotę wyjeżdża do Iponiedziałek. W zawodach lekko-atletycznych ~ 
wla,cznie, są zbyt wytrawne i z najlep- Poznania na doroczne walne zJ?;romadze Delegacia łódzka przedstawi zgroma I odznakę PZLA osiągnięto następu,:qce 
s~ej strony znane. Nic też dziwnego, że nie P~lskiego Związku Bokserskiego de dzeniu sześć ?oni,:osł:i treści wniosków, wyniki: Chdorów bieg 1500 mtr. chl~p­
na widowni panuje ogólne zdanie iż legaCja ŁOZB w osobach: pp. włcepre- z których nanvaz11J1elSzy iest ten, trak-, cow 4 m. 49.6 sek.. 1500 mtr, senlOrow 
H 

dIó ka" WYJ'dzie na sucho'" zesa Ottona Landecka i por. Szymań- tująCY wprowadzenJie, jak w lekkiej-atle ~ Rossa 4 m. 45 sek. 5 klm, rreL~r Hi m. 
" an w ",. skiego. tyce "odznaki Silodowej" r utworzenk ł 30.6 sek, 100 mt'r. Klimecki 12,3 sek 

Jednakże ta ostatnia przekreśliła zro Walne zgromadzenie potrwa prav."'Clo koUegjum sędziów. (e) Skok w dal pań: Konopacka 4.48 c. 
biony bez niej rachunek, stawiając mi- Bł 1!'MMi1ff.lł"iM&'/lfl!i:mm!!.u~<';I~~~~~iti"IN\IIMii'_.liiZ~'W'&, 
strzyniom godnie czoło. Gra jej pierw- =---==- - • 

szei linii jest dobra, aczkolwiek szwail­
kują jeszcze "szczupaki". Natomiast w 
drugiej linji zawodniczki "Handlówki« 
nie ustawiają się w "szachownicę" czem 
zaniedbują obronę piłek serwowanych i 
długich szczupaków. Braki te jednak u­
suną prędko częstsze występy publicz· 
Ile i nabywana stopniowo rutyna. 

Co do mistrzowskiej drużyny, to na­
leży podkreślić, że gra jej stoi na wyso­
kim poziomie; jedynie nieco mniej pozy 
ze strony niektórych, zawodniczek v.ry­
;zloby na korzyść całej drużynie. 

Gimnazjum p. Krygier - Gimnazjum 
tydowskie 10:15. 15:4 - 25:19. 

,,8" p. Krygier straciła z zeszłorocz­
nego składu dwie b. dobre zawodniczki 
nie straciła ona jednak ducha, a co naj­
ważniejsze mimo trudnych warun..l{ów, 
(drużyna, uprawia .. Sjatkówkę" samo­
dzielnie bez jakiejkolwiek pomocy ma­
terialnej lub mor.alnej) nie straciła ona za 
miłowania do sportu. 

Oimn. żydowskie wystąpiło również 
z rezerwą. U całej drużyny w porówna 
niu z rokiem ubiegłym widóć znaczną 
poprawę. Doskonale serwuje, nieźle 
szczupakuje 1 'również dobrze broni. l 

Model samoclioda .. DEH·byuSoort~" uagl'odzone;!o pierwszn tl8~rlJ,dt~ kałel!orIl ,,[" na nUe'dzY1laroaowej wystawIe 
autolliobllowej w Paryżu.. 

re-
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SZ LO 

w którym główną rolQ kreuie słynna gwiazda "Uf y". 

LLE I 
Niezwykle ciekawa i ekscytująca treść. - Za kulisami tajnych domów gry i egzotycznych dancin .. 
gów. - Misterna organizacja międzynarodowych biur szpiegowskich. - Kto wyświetlił naj zawilszą 

zagadkę kryminalno-,erotyczną? 

Akcja toczy siQ w Kairze i w największych stolicach Europy. 

Początek o godz. 4.30. - Ilustracja muzyczna pod dyr~. L. KAnTORA. 

ODEON APOLLO co so 
N_lgłośniejsze dzieło filmowe .p.g' Pllwldcl 

( O rł A ., D O Y L'E A p. t. DZUI PO RAZ OSTATni, na og61ne łądanie Szan. Publicznośd. 

Sensacyiny dram·at w 10-ciu aktaeh. 

lAT ZA6IłłIDłłY-Z KO I 
Ilustracja śpiewna w wykonaniu artystów warszawskich. :ów':!; WAlLA[f BfĘaY, UDU BOGU. 

R A" D ~ E~~ęby C O N R A D V E I D T ~g~~~~fr:1:~~~f~~ Anons: w ;~~;~~enej 
H bi K ,- " Wlelkl dralaat VI 9 aktach podług znaneg I romansu V. Cherlenlier I A~a: Mały KaPful"\ 

KI" o ra a os Ja . dem)' francuskiej Niesamowity fascynulący flll1l. Szczyt gry aktoISll.1ep," ' ) 
........ """"_.... u (Kariera Napoleona 

!,'~_'l! Nad DrOp!łItł Wspaniała farsa w 2 aktach .,Tl!lllemł'llu:a łrZ\lłHlIstka ~ =='""""=-o~~..mm..~ 
~T)I -------=:!ii te 'tw".,.,..~5,,&W# •• MMł'"ff"'1 ftł!SG~~' 

KĄWIARHIA 1/ 

K R I ~ Y
" Składy Elektrotechniczn. e 

"ELEKTROPOL" 
A. SZCZEKACZ, ul. Zawadzka 16-a 

'ł - polecaj,: -
W\jlOli!IIilfJWM!I>.iMN $$ "6:1:111 do lampek aocn»ch w wielkim wybol'ze 

Plraanowleza 2 
(Dawniel r61f OIgł4lkle' 

i Dzielnej) 

Doskonało obiad. 
Klubowe J: 4 dali 2 złote 
Urzędowe I 2 da~ 1.30 gr 
od godz. 12 do 5 po pot. 

Spectalność rosyjskie po­
trawy Barszcz maloro.yj­
Bki. kulebiaki. łilipki. sza· 

.zlyld i L ci. 

Sniadania. kolacJe a la 
carte po cenach niskich. 

'MA HiHł5EN e 
Ceny aprzedaty detalioznej 
za tuzin: Nr 1<103 1 dol amer 
OLLA jest ud .wodniono naj­
starszą prz;odującą marl\~ 
śwlato\'11 ą; udowodnione naj· 

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj­
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za katdą 

sztukę· 

MI· Radio Ilum rł)tt 
PREZERWATYWY 

t:1ajlepsza marka światowa 
Ządać w składach aptecznych 
aptekach. perfumerj2l"lt i w skła-

dach optycznych. 

~ __ iiII!iiilł!!lml_~BI!iI_mEi!lmJlla-~ I ~r: med. uułoueola druhnO 
POSZUIUWANY Dnl~nnr 

Rad,·omonter D~!'n~~e. 
Tel Kg 28.98-

Oczeń gimn. Ko,er. 
!lIka udziela ko­

repetycjI. W-a '!O* 

mość: ul Piotrkow­
ska 103. ·m. 15. 30 

Ob9zneny Z budową aparatów Choroby skórne, 
wielOtampowych. weneryczne I mo- iłodll sym" atyczn .. 

czoplciowe. :ił intehgeutna sa-
Oferly sub. "RadIo·. ~79·30 Przyjmuie modliel na osoba 

9d 8-10 i od 5-8 ooszukuje sublelne-
'łI~UMl_._em ___ -lI!i!II.----td1 Leczenie lam~ą go przylaclela-I~ra· 
W~~ ~ kwarcową lit:. _S~motna". 

W Paryżu przeliywa Dr. med., ' olocykl Ilprze7 
rodzIna włoskIch patrjo- I K J dam ledDllooCvll" 
Łów-wygnańców do łll1n~l n drowy Nawrot 28 

IBRt~r.n RRDIIJAlft s.~o,!r~ 12 • U ;::~;~~;;.:;~Ii; 
I'IR LU U RrUS łł Choroby 8kó~ne umnhl gUnmy Id~~a"j!;to~ii5~[t włosów. wenerycz· ElU YWUłI .-..' _____ _ 

II ł ł t ~ . l-' ne i moc,zopłcio. ~ z wszelklemi \lIVgo· r,~~CjaIiSia butóVi 
. ~ O O l ł '-n ł l ~~ll~R!~~leen Ś'r~~: dattli przy intebgen wysokich pl z~j. 

lA li. kg) El k tnej rodzinie do muje obsltlunklo 
pa w8fcowa e - Zam~hofa li! ' 

Spieszcie do mnIe, gdy t łatwą metodą troterapia. PrZYjmu· wynajęcia od l·go I .' 
naUczam w przeclą~u jednego miesiąCa le od 6 - 9 w. stoli pada. Al. Koś-· . 
krniu I szycIa Uczę takte biellźnlar . ~Panie od 12-! PP I ki 57 18 łll(1mOr~ICkl Adam 
stwa. System paryski tiaro la Ka S ____ c usz • m. ,A zgubił kartę pO' 

m 15, lewa ofIcyna 11 piętro. ,~ mlędty 12-2 g. wołani... 28 

~ , ........... " ... *"' ... 

P t W Łodzi zł. 3.50 miesięc%ni~. - Zamiej!cowa 5 d. O ł . ZWYCZAJNE: 8 \!'t • . ... ieur. c '.I;5~~1 ~ zęe" renumera a-·· . ... g oszenta' (na _tronie 4 upalt.), Ił:!. ~' , • . • lIlIesl.ęcztlle. - ZagranIcą 7 złotych mIeSIęcznIe. - ' . . Z31eCotynowe ł :edhillln. po e _ łÓ l 
c::: a Odnoszenie do domu 30 groszy. ~. __ dr" k OEloszeil admłałst:r. nie odpcw1;da. Dro'he gr, zu pcae)' S ,,-roor. ~ , 

~ 
Redal(cja i Admin!stracfa PIotrkowska 49. I Godziny przylęć redakcji 6 - 7 ~ O!!łoszenia .kolorowe (mJ· f 
Telefony redakcji 27.24. 36.43. 36-44 - - po poL Rękopis6w mez1łDl6wio- ruma1Dl1 wielkość !!wier6 
Telefon admID!stn:c}1 22-%4. - - - - Dych ob zwl"iilca si" - -::- - i. .trony) 100 procent _otei • 

__ - __ ------------------..~- _ ....-..--.. ::tl ;ze &4ł J. ta wł:~'Dł.~~1i[Q ~~. SAo & ogr. 4 w.~p.CIlak. '.. CaioJlkami. .Jłe,QabJiki" ł.M~ l?~ a.~. 'l'łos,.!. p."J*rlwrsk • .w -&ad.kło· eda:a.o- J4 ... .. 8 ___ ... 


